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Życie religijne w rodzinie  
w nauczaniu Jana Pawła II

Wstęp

W nauczaniu Jana Pawła II życie religijne w rodzinie nie jest tylko wy-
razem zwyczajów i obyczajów religijnych czy też szerzej – elementem 

tradycji danego społeczeństwa, czy nawet narodu1. Jest ono bowiem przeja-
wem i sposobem realizacji konkretnych zadań oraz duchowości charaktery-
stycznych dla małżeństwa i rodziny2. Oczywiście papież, wskazując na każdą 

1	Z wyczaje i obyczaje to zachowania utrwalone w danej społeczności, które różnią się stop-
niem ich przestrzegania i konsekwencjami. Zwyczaj to powszechnie przyjęte zachowanie 
w danej społeczności, którego nieprzestrzeganie nie wiąże się z negatywnymi reakcjami 
grupy (np. czytanie dziecku bajki przed snem). Obyczaj zaś jest bardziej rygorystyczny, 
a jego złamanie może spotkać się z dezaprobatą danej społeczności (np. niezdejmowanie 
czapki w kościele). Wreszcie tradycja to przekazywane z pokolenia na pokolenie wierzenia, 
wartości, obyczaje i zwyczaje, które stanowią część kulturowego dziedzictwa danej społecz-
ności (np. rodzinna celebracja Wigilii Bożego Narodzenia z przygotowaniem 12 potraw, 
wspólne ubieranie choinki, dzielenie się opłatkiem itd.).

2	W  nauce Kościoła katolickiego małżeństwo z racji swojej natury jest fundamentem dla 
rodziny i każdej innej społeczności. Nie można w życiu społecznym prawidłowo „usta-
wić” rodziny, jeżeli wcześniej nie „ustawi się” prawidłowo małżeństwa. Dlatego też Kościół 
w swoim nauczaniu podkreśla ścisły i organiczny związek tych dwóch rzeczywistości – 
instytucji. Instytucja małżeńska stanowi naturalną drogę do zaistnienia instytucji rodzi-
ny. Rodzina przechodzi przez małżeństwo, a małżeństwo przez rodzinę, potwierdzając się 
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rodzinę jako „jedno z najcenniejszych dóbr ludzkości”3, w swoim nauczaniu 
koncentruje się na rodzinie chrześcijańskiej, a konkretnie katolickiej4. Dlatego 
też, aby zrozumieć istotę życia religijnego w takiej rodzinie, należy poznać ka-
tolicką naukę na temat małżeństwa i rodziny5.

Proponowany artykuł, podążając za nauczaniem Jana Pawła II, w pierwszej 
kolejności przedstawia „zamysł Boga” względem małżeństwa i rodziny, wskazując 
na transcendentny i sakralny wymiar tych instytucji. Następnie zwraca uwagę na 
zadania rodziny katolickiej, które dla adekwatnej realizacji potrzebują Bożej po-
mocy, dostępnej poprzez urzeczywistnianie życia religijnego w rodzinie. W dalszej 
kolejności prezentuje konkretne sposoby (formy, metody) przeżywania życia re-
ligijnego w rodzinie – w kontekście realizacji przez nią potrójnej misji Chrystusa 
i Jego Kościoła: prorockiej (nauczycielskiej), kapłańskiej i królewskiej (służebnej). 
Całość artykułu domyka zakończenie zawierające pewne konkluzje i postulaty. 

Transcendentny i sakralny  
wymiar małżeństwa i rodziny

Jan Paweł II, świadomy zagrożeń, które dotykają instytucji małżeństwa i rodziny6, 
zwraca uwagę na potrzebę poznawania całej prawdy o nich, z uwzględnieniem ich 

przez nią i w niej, otrzymując zarazem potrzebną dla siebie pełnię (zob. GS 7; M. Jeziorań-
ski, Bł. Jana Pawła II koncepcja wychowania małżonków, Lublin 2013, s. 181-207).

3	 FC 1; GS 2.
4	W edług Annuarium Statisticum Ecclesiae 2023 oraz Annuario Pontificio 2025 na świecie 

jest obecnie 1,406 mld katolików i zauważa się tendencję rosnącą (poza Europą). Ten fakt 
przemawia między innymi za tym, że jest podstawa i potrzeba, aby zajmować się także 
w świecie nauki katolickim małżeństwem i rodziną, nie będąc posądzonym o zajmowa-
nie się „niszowymi” grupami i ich problemami (zob. Rośnie liczba katolików na świecie: to 
już ponad 1,4 mld, https://www.vaticannews.va/pl/watykan/news/2025-03/rosnie-liczba-
-katolikow-na-swiecie-to-juz-ponad-1-4-mld.html [dostęp: 4.10.2025]). 

5	Z ob. M. Sztaba, Realizm i uniwersalizm nauczania Kościoła katolickiego na temat małżeń-
stwa i rodziny. Implikacje pedagogiczne, w: Rodzina współczesna. Portret interdyscyplinarny, 
red. G. Szabelska, G. Tarasenko, Bydgoszcz 2014, s. 65-88; M. Pokrywka, Antropologiczne 
podstawy moralności małżeństwa i rodziny, Lublin 2011, s. 109-190.

6	 „Racjonalizm nowożytny nie toleruje tajemnicy. Nie toleruje tej tajemnicy, jaką jest czło-
wiek: mężczyzna i kobieta. Nie przyjmuje do wiadomości, że pełna prawda o człowieku 
została objawiona w Jezusie Chrystusie. […]. Nowożytny racjonalizm niesie z sobą rady-
kalnie inną interpretację stworzenia oraz interpretację sensu ludzkiej egzystencji. Skoro 
nie ma dla człowieka perspektywy Boga, który kocha i przez Chrystusa powołuje do życia 
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wymiaru transcendentnego7. Dlatego w swoim nauczaniu otwiera się na przekra-
czający wymiar doczesności „Boży zamysł”, uznając w praktyce nadprzyrodzoną 
rzeczywistość małżeństwa, stanowiącą ostatecznie źródło jego spełnienia8.

Zamierzone przez Boga w akcie stwórczym małżeństwo i rodzina są wewnętrznie 
skierowane do urzeczywistnienia się w Chrystusie i potrzebują Jego łaski dla uzdro-
wienia z ran grzechu i nawiązania do „początku”, czyli do pełnego poznania i cał-
kowitego wypełnienia zamysłu Bożego […]. Kościół jest świadom tego, że dobro 
społeczeństwa, i jego własne, związane jest z dobrem rodziny, czuje silniej i w spo-
sób bardziej wiążący swoje posłannictwo głoszenia wszystkim zamysłu Bożego 
dotyczącego małżeństwa i rodziny, zapewniając im pełną żywotność, rozwój ludz-
ki i chrześcijański oraz przyczyniając się w ten sposób do odnowy społeczeństwa 
i Ludu Bożego […]. Rodziny powołane są do przyjęcia i przeżywania planu Bożego 
wobec nich, w zależności od obecnych warunków świata, w jakich żyją9.

Jaki jest więc „zamysł Boga” względem instytucji małżeństwa i budowanej na 
niej rodziny?10 Papież, przypominając nauczanie Kościoła na temat małżeństwa 
zawieranego pomiędzy ochrzczonymi jako jednego z siedmiu sakramentów No-

w Nim i z Nim, skoro rodzina nie stanowi uczestnictwa w «wielkiej tajemnicy», zatem to, 
co pozostaje, to tylko wymiar doczesny życia. Pozostaje życie doczesne jako teren walki, 
walki o byt, walki o korzyści przede wszystkim ekonomiczne” (GS 19). 

7	 „Św. Paweł ujmuje syntetycznie temat życia rodzinnego w słowach: «wielka tajemnica» 
(por. Ef 5,32). To, co napisał w Liście do Efezjan o «wielkiej tajemnicy», jest zakorzenione 
w Księdze Rodzaju, w całej tradycji Starego Testamentu. Równocześnie jest to ujęcie nowe, 
które stało się częścią integralną nauki Kościoła. Kościół wyznaje, że sakrament przymie-
rza małżonków jest «wielką tajemnicą», gdyż odzwierciedla się w nim oblubieńcza miłość 
Chrystusa do swego Kościoła” (GS 19). 

8	Z ob. K. Lubowicki, Duchowość małżeńska w nauczaniu bł. Jana Pawła II, Kraków 2012, 
s. 23-37.

9	 FC 3-4.
10	 „Małżeństwo, leżące u podstaw instytucji rodzinnej, ustanowione jest dzięki przymierzu, przez 

które «mężczyzna i kobieta tworzą ze sobą wspólnotę całego życia, skierowaną ze swej natury do 
dobra małżonków oraz do zrodzenia i wychowania potomstwa». Tylko taki związek może być 
uznany i potwierdzony społecznie jako «małżeństwo». Nie mogą być uznane społecznie jako 
małżeństwo inne związki międzyludzkie, które tym warunkom nie odpowiadają, choć dzisiaj 
istnieją takie tendencje, bardzo groźne dla przyszłości ludzkiej rodziny i społeczeństw. Żadne 
społeczeństwo ludzkie nie może ryzykować permisywizmu w sprawach tak podstawowych jak 
istota małżeństwa i rodziny! Tego typu permisywizm moralny w swych konsekwencjach musi 
szkodzić samemu społeczeństwu, jego autentycznej spoistości społecznej i humanistycznej. Jest 
więc rzeczą zrozumiałą, że Kościół stoi na straży autentyczności ludzkich rodzin i wzywa od-
nośne instytucje, zwłaszcza parlamenty i państwa, a także organizacje międzynarodowe, ażeby 
nie ulegały pokusie pozornej nowoczesności” (GS 17).
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wego Przymierza11, wskazuje na sakralny wymiar małżeństwa i rodziny, sprawia-
jący, że życie małżeńskie i rodzinne należy ujmować w kategoriach religijnego 
powołania oraz właściwej małżonkom duchowości i drogi do świętości12. 

Właściwym źródłem i  pierwotnym środkiem uświęcenia małżeństwa i  rodziny 
chrześcijańskiej jest sakrament małżeństwa, który podejmuje i rozwija łaskę uświę-
cającą chrztu. Na mocy tajemnicy śmierci i zmartwychwstania Chrystusa, w którą 
małżeństwo chrześcijańskie na nowo się włącza, miłość małżeńska doznaje oczysz-
czenia i  uświęcenia: „Tę miłość Pan nasz zechciał szczególnym darem swej łaski 
i miłości uzdrowić, udoskonalić i wywyższyć”. Dar Jezusa Chrystusa nie wyczerpu-
je się w samym sprawowaniu sakramentu małżeństwa, ale towarzyszy małżonkom 
przez całe ich życie. Przypomina to wyraźnie Sobór Watykański II, gdy mówi, że 
Jezus Chrystus „pozostaje z  nimi nadal po to, aby tak, jak On umiłował Kościół 
i wydał zań Siebie samego, również małżonkowie przez obopólne oddanie się sobie 
miłowali się wzajemnie w trwałej wierności ... Dlatego osobny sakrament umacnia 
i  jakby konsekruje małżonków chrześcijańskich [wyróżnienie – M.S.] do obo-
wiązków i godności ich stanu; wypełniając mocą tego sakramentu swoje zadania 
małżeńskie i  rodzinne, przeniknięci duchem Chrystusa, który przepaja całe ich 
życie wiarą, nadzieją i miłością, zbliżają się małżonkowie coraz bardziej do osiąg-
nięcia własnej doskonałości i obopólnego uświęcenia, a tym samym do wspólnego 
uwielbienia Boga”. Powszechne powołanie do świętości jest skierowane również do 
małżonków i  rodziców chrześcijańskich: określone w sprawowanym sakramencie 
zostaje przełożone na konkretny język rzeczywistości życia małżeńskiego i rodzin-
nego. Stąd rodzi się łaska i wymóg autentycznej i głębokiej duchowości małżeń-
skiej i rodzinnej [wyróżnienie – M.S.], która będzie czerpała natchnienie z moty-
wów stworzenia, przymierza, Krzyża, zmartwychwstania i znaku […]. Małżeństwo 
chrześcijańskie [wyróżnienie – M.S.], jak wszystkie sakramenty, których celem 
„jest uświęcenie człowieka, budowanie mistycznego Ciała Chrystusa, a  wreszcie 
oddawanie czci Bogu”, samo w sobie jest aktem liturgicznego uwielbienia Boga 
w Jezusie Chrystusie i w Kościele [wyróżnienie – M.S.]: sprawując ten sakrament, 
małżonkowie chrześcijańscy wyznają Bogu swoją wdzięczność za udzielony im 
wzniosły dar, którym jest to, że w swym życiu małżeńskim i rodzinnym mogą prze-
żywać miłość samego Boga do ludzi i miłość Pana Jezusa do Kościoła, Jego oblubie-
nicy. Jak z sakramentu wypływa dar i zobowiązanie małżonków, ażeby co dzień żyli 
otrzymanym uświęceniem, tak też z  tegoż sakramentu pochodzą łaska i moralny 
obowiązek przemiany całego ich życia w nieustanną „ofiarę duchową”. Również do 
małżonków i  rodziców chrześcijańskich, zwłaszcza w  odniesieniu do właściwych 
im spraw ziemskich i  doczesnych, stosują się słowa wypowiedziane przez Sobór: 
„W ten sposób i ludzie świeccy, jako zbożnie działający wszędzie czciciele Boga, sam 
świat Jemu poświęcają”13.

11	Z ob. FC 13, 33.
12	J est to adekwatny obraz małżeństwa i rodziny, uwzględniający całą i pełną prawdę o nich, 

nie zatrzymując się tylko na ich antropologicznym, biologicznym, socjologicznym, kultu-
rowym czy też prawnym wymiarze.

13	 FC 56.
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Sakramentalne małżeństwo jest powołane do tego, aby być ikoną miłości 
Trójcy Przenajświętszej14 oraz oblubieńczej miłości Chrystusa i  Kościoła15. 
Sakrament małżeństwa włącza miłość małżonków w  miłość Bożą i  czerpie 
z niej moc, aby stawała się prawdziwą, dojrzałą miłością16. Życie małżeńskie 
i rodzinne dzięki łasce sakramentalnej staje się (powinno być) dla małżonków 
właściwą drogą do świętości17.

Zadania rodziny katolickiej a życie religijne

Jan Paweł II, nauczając o małżeństwie i rodzinie w „zamyśle Boga”, wskazuje 
na ich tożsamość (istotę) i posłannictwo (zadania) z nich wypływające. Ponie-
waż rodzina jest „głęboką wspólnotą życia i miłości”18, to jej istota i zadania 
ostatecznie są określane przez miłość. Wyrazem konkretnej miłości są czte-
ry podstawowe zadania, jakie papież stawia przed katolickim małżeństwem 
i  rodziną19: a) tworzenie wspólnoty osób, b) wieloraka służba życiu, c) 
udział w rozwoju społeczeństwa, d) uczestnictwo w życiu i posłannictwie 
Kościoła20.

Jak można pobieżnie zauważyć, już realizacja pierwszego zadania domaga 
się Bożej łaski, gdyż budowanie każdego dnia niepodzielnej i nierozerwal-
nej jedności komunii (wspólnoty) małżeńskiej wymaga dojrzałej miłości 
i  odpowiedzialności. Komunia małżeńska wraz z  przyjściem na świat dzie-
cka poszerza się o komunię rodzinną, którą tworzą małżonkowie, dzieci oraz 
dziadkowie21. Codzienne doświadczenie pokazuje, jak bardzo trudno budo-

14	Z ob. K. Lubowicki, Duchowość małżeńska, s. 63-65.
15	Z ob. tamże, s. 67-80.
16	J an Paweł II jest świadomy faktu, że autentyczna, dojrzała miłość jest wymagająca i doma-

ga się Bożej łaski (zob. GS 14, 23). 
17	Z ob. K. Lubowicki, Duchowość małżeńska, s. 80-86.
18	 FC 17.
19	N ależy w tym miejscu zauważyć, że trzy pierwsze zadania mogą i powinny być realizowa-

ne przez każdą rodzinę (nie tylko katolicką), która chce być „wspólnotą życia i miłości” 
i prawdziwym dobrem danej społeczności i narodu.

20	Z ob. FC 17.
21	Z ob. M. Jeziorański, Bł. Jana Pawła II koncepcja wychowania małżonków, s. 123-179; 

M. Pokrywka, Antropologiczne podstawy, s. 205-234; A. Sorkowicz, Polska rodzina i wycho-
wanie w świetle nauczania Jana Pawła II, Katowice 2014, s. 80-88.
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wać taką wspólnotę, licząc tylko na ludzkie siły. Aby sprostać temu zadaniu, 
rodzina potrzebuje także realizować życie religijne22.

Drugim zadaniem rodziny jest służba życiu23, wyrażająca się: a) w prze-
kazywaniu życia uwzględniającym przeżywanie płciowości ludzkiej według 
„zamysłu Bożego”24 i  szacunku dla każdego życia od poczęcia aż po natu-
ralną śmierć25; oraz b) w  integralnym wychowaniu, które jest „duchowym 
rodzeniem” każdego dnia26. Tu również codzienne doświadczenie pokazuje, 
że potrzebna jest nauka i łaska Boża, aby zachować mentalność „pro life”27 
oraz adekwatnie i integralnie wychowywać młode pokolenie, uwzględniając 
wszystkie dziedziny wychowania, w tym także wychowanie religijne28.

22	Z ob. FC 18-27; GS 7. 
23	E V 92-93, 99; A. Sorkowicz, Polska rodzina, s. 133-149.
24	 Papież rozpatruje to zagadnienie w kontekście genealogii osoby, bezinteresownego daru 

z samego siebie oraz odpowiedzialnego rodzicielstwa (zob. GS 9, 11, 12; M. Pokrywka, 
Antropologiczne podstawy, s. 235-282).

25	 Problem szacunku dla ludzkiego życia od poczęcia aż po naturalną śmierć papież rozwią-
zuje, analizując swoistą „walkę” pomiędzy „cywilizacją życia” i „anty-cywilizacją” – „cywi-
lizacją śmierci” (zob. GS 13, 21; EV 52-77).

26	 „O ile rodzice obdarzając życiem uczestniczą w działaniu stwórczym Boga, o tyle przez 
wychowanie stają się oboje uczestnikami Jego ojcowskiej, a zarazem macierzyńskiej peda-
gogii. Boskie Ojcostwo – według św. Pawła – jest prawzorem dla wszelkiego rodzicielstwa 
we wszechświecie (por. Ef 3,14-15), a szczególnie jest prawzorem dla macierzyństwa i oj-
costwa ludzkiego. O tej Boskiej pedagogii najpełniej pouczyło nas Odwieczne Słowo Ojca, 
które stając się człowiekiem, objawiło człowiekowi jego własne człowieczeństwo i jego peł-
ny wymiar, to znaczy synostwo Boże. Objawiło mu również, jakie jest właściwe znaczenie 
wychowania człowieka. Przez Chrystusa każde wychowanie w rodzinie i poza rodziną zo-
staje wprowadzone w zbawczy wymiar Boskiej pedagogii skierowanej do wszystkich ludzi 
i wszystkich rodzin i osiągającej swą pełnię w paschalnej tajemnicy śmierci i zmartwych-
wstania Chrystusa. W tym szczytowym punkcie naszego Odkupienia rozpoczyna się cały 
i każdy proces chrześcijańskiego wychowania, które jest zarazem wychowaniem do pełni 
człowieczeństwa” (GS 16).

27	Z ob. EV 78-105.
28	Z ob. FC 28-41. Ojciec św., przypominając, że pierwszymi i bezpośrednimi wychowawcami 

dzieci są ich rodzice, wskazuje na wychowanie religijne, organicznie związane z moralnym, 
jako podstawową dziedzinę wychowania służącą wzrastaniu rodziny jako „domowego 
Kościoła” (zob. GS 16). W kontekście prezentowanego w artykule problemu można stwier-
dzić, że wychowanie religijne jest „formą” życia religijnego w rodzinie. Warto w tym miej-
scu przypomnieć ważne stwierdzenie Thomasa Groome’a, że „religia i wychowanie mają 
wspólne nade wszystko to, że transcendują obecną rzeczywistość i aktualny stan rzeczy, 
wybiegając i prowadząc ku temu, co dopiero ma być i zacząć istnieć”, a także myśl Alfreda 
N. Whiteheada, że „istotą wychowanie jest to, że jest ono religijne” (zob. M. Nowak, Teorie 
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Trzecim zadaniem, jakie papież stawia przed rodziną, jest uczestnictwo 
w rozwoju społeczeństwa. Ponieważ rodzina jest „pierwszą i żywotną komór-
ką społeczeństwa”29, dlatego ze swojej natury i powołania powinna być otwarta 
na „inne rodziny i na społeczeństwo, podejmując swoje zadania społeczne”30, 
do których należą m.in. prokreacja i  wychowanie, a  także „rozmaite dzieła 
służby społecznej, zwłaszcza dla ubogich”31, oraz „wyrażanie opinii w formie 
interwencji politycznej”, szczególnie gdy chodzi o tzw. politykę rodzinną32.

Doświadczenie komunii i uczestnictwa, które powinno cechować codzienne życie 
rodziny, stanowi jej pierwszy i podstawowy wkład na rzecz społeczeństwa. We wza-
jemnych stosunkach członkowie wspólnoty rodzinnej są inspirowani i kierują się 
„prawem bezinteresowności”, które szanując i umacniając we wszystkich i w każdym 
godność osobistą jako jedyną rację wartości, przybiera postać serdecznego otwarcia 
się, spotkania i dialogu, bezinteresownej gotowości służenia, wielkodusznej służby 
i głębokiej solidarności. W ten sposób umocnienie autentycznej i dojrzałej komunii 
osób w rodzinie, staje się pierwszą i niezastąpioną szkołą życia społecznego, przy-
kładem oraz bodźcem dla szerszych kontaktów społecznych w  duchu szacunku, 
sprawiedliwości, dialogu i miłości. […] Rodzina stanowi kolebkę i najskuteczniej-
sze narzędzie humanizacji i personalizacji społeczeństwa [wyróżnienie – M.S.]: 
współpracuje w pełni i w sposób sobie tylko właściwy w budowaniu świata, czyniąc 
życie naprawdę ludzkim, zwłaszcza przez to, że strzeże, zachowuje i przekazuje cno-
ty oraz „wartości”. W rodzinie – stwierdza Sobór Watykański II – „różne pokolenia 
spotykają się i pomagają sobie wzajemnie w osiąganiu pełniejszej mądrości życio-
wej oraz w godzeniu praw poszczególnych osób z wymaganiami życia społecznego”. 
Dzięki temu, w obliczu społeczeństwa zagrożonego coraz większą depersonalizacją 
i umasowieniem, a stąd odczłowieczeniem i tym, że samo będzie działać odczłowie-
czająco, co w efekcie przynosi negatywne skutki w tak licznych formach „ucieczki”, 
jakimi na przykład są alkoholizm, narkomania, a nawet terroryzm – rodzina jeszcze 
dzisiaj posiada i wyzwala potężne energie, które są zdolne wyrwać człowieka z ano-
nimowości, podtrzymać w nim świadomość godności własnej osoby, wzbogacić go 
głębokim człowieczeństwem i włączyć, zachowując jego odrębność i niepowtarzal-
ność, w tkankę społeczeństwa33.

i koncepcje wychowania, Warszawa 2008, s. 433; M. Boużyk, Wychowanie otwarte na religię. 
Polska Szkoła Filozofii Klasycznej o roli religii w wychowaniu, Warszawa 2013).

29	 FC 42; zob. GS 17.
30	 FC 42.
31	 FC 44.
32	Z ob. FC 44; EV 90; ChL 32-44.
33	 FC 43.
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Sakrament małżeństwa uzdalnia oraz zobowiązuje małżonków i rodziców „do 
życia odpowiadającego powołaniu ludzi świeckich, a więc do tego, by «szukali Kró-
lestwa Bożego zajmując się sprawami świeckimi i kierując nimi po myśli Bożej»”34.

Czwartym zadaniem rodziny jest uczestnictwo w życiu i misji Kościoła. 
Jan Paweł II, ukazując wielorakie więzy łączące Kościół i rodzinę katolicką, pod-
kreśla, że ta ostatnia ma być „swego rodzaju żywym odbiciem i historycznym 
ukazaniem tajemnicy Kościoła”35. Dlatego nawiązując do starożytnej tradycji, 
rodzinę katolicką nazywa „domowym Kościołem” (Ecclesia domestica)36.

Ze swej strony rodzina chrześcijańska jest do tego stopnia wpisana w tajemnicę 
Kościoła [wyróżnienie – M.S.], że staje się na swój sposób, uczestnikiem zbaw-
czego posłannictwa samego Kościoła: małżonkowie i rodzice chrześcijańscy na 
mocy sakramentu „we właściwym sobie stanie i porządku życia mają własny dar 
wśród Ludu Bożego”. Dlatego też nie tylko „otrzymują” miłość Chrystusa, stając 
się wspólnotą „zbawioną”, ale są również powołani do „przekazywania” braciom 
tej samej miłości Chrystusa, stając się w ten sposób wspólnotą „zbawiającą”. Tak 
więc rodzina chrześcijańska, będąc owocem i znakiem nadprzyrodzonej płod-
ności Kościoła, staje się symbolem, świadectwem i uczestnikiem macierzyń-
stwa Kościoła [wyróżnienie – M.S.]37.

Rodzina katolicka realizuje swoje właściwe i specjalne zadanie w Kościele 
poprzez udział w misji prorockiej (nauczycielskiej), kapłańskiej i królew-
skiej Chrystusa i Jego Kościoła38, o czym traktuje następny punkt artykułu. 

34	 FC 47; zob. M. Sztaba, Wychowanie społeczne dzieci i  młodzieży w  rodzinie. Refleksja 
w świetle nauczania Jana Pawła II, w: Wartość i dobro rodziny, red. J. Jęczeń, M.Z. Stepulak, 
Lublin 2011, s. 523-539.

35	 FC 49.
36	Z ob. FC 49.
37	 FC 49.
38	 „Udział ludzi świeckich w potrójnym urzędzie Chrystusa – Kapłana, Proroka i Króla roz-

poczyna się wraz z namaszczeniem Chrztu, rozwija przez Bierzmowanie, w Eucharystii 
zaś znajduje spełnienie i pełne mocy oparcie. Udział ten jest udziałem poszczególnych 
świeckich jako tych, którzy tworzą jedno Ciało Pańskie. Jezus bowiem ubogaca swoimi 
darami Kościół jako własne Ciało i Oblubienicę. Stąd poszczególni ludzie uczestniczą 
w potrójnym urzędzie Chrystusa jako członkowie Kościoła, czego wyraźnie uczy Piotr 
Apostoł, nazywając ludzi ochrzczonych «wybranym plemieniem, królewskim kapłań-
stwem, świętym narodem, ludem Bogu na własność przeznaczonym» (1 P 2,9). Udział 
świeckich w potrójnym urzędzie Chrystusa, właśnie dlatego, że wywodzi się z przynależ-
ności do kościelnej wspólnoty, winien być przeżywany i realizowany we wspólnocie i dla 
wspólnoty” (ChL 14; zob. FC 50).



Życie religijne w rodzinie w nauczaniu Jana Pawła II

268 269

Życie religijne katolickiej rodziny rozumianej jako „domowy 
Kościół”39

Rodzina katolicka, aby być wierna własnej tożsamości i dobrze spełniać swoje 
poczwórne zadanie, zasygnalizowane powyżej, potrzebuje duchowych mocy 
i Bożej łaski40. I temu właśnie służy pielęgnowanie i rozwijanie życia religijnego 
w rodzinie rozumianej jako „domowy Kościół”41. 

Rodzina wsp ólnotą wierzącą i  ewangelizującą – 
realizacja funkcji  nauczycielskiej  (proro ckiej)  Kościoł a 42 

Rodzina realizuje nauczycielską funkcję Kościoła, gdy przyjmuje oraz głosi 
słowo Boże i w jego świetle oraz w świetle wiary, która z niego wyrasta, odkry-
wa „zamysł Boga” względem siebie i świata. 

39	G eneza pojęcia rodziny jako domowego Kościoła („mały Kościół”, „Ecclesia domestica”, 
„domesticum sanctuarium Ecclesiae”) wywodzi się z Nowego Testamentu (Dzieje Apostol-
skie i  listy św. Pawła). Upowszechnił je św. Jan Chryzostom (349-407), patriarcha Kon-
stantynopola, wielki duszpasterz małżeństw i rodziny. Potwierdził je i uzasadnił z nową 
mocą Sobór Watykański II oraz posoborowi papieże. Jan Paweł II posłużył się tym wyra-
żeniem ponad 300 razy w swoim nauczaniu (S. Longosz, Geneza pojęcia „rodzina Kościo-
łem domowym” w tradycji patrystycznej, w: Rodzina jako Kościół domowy, red. A. Tomkie-
wicz, W. Wieczorek, Lublin 2010, s. 35-45; M. Fiałkowski, Rodzina jako Kościół domowy, 
w: Duszpasterstwo rodzin. Refleksja naukowa i działalność pastoralna, red. R. Kamiński, 
G. Pyźlak, J. Goleń, Lublin 2013, s. 703-717).

40	 „Jezus wraca do tego «początku», tam odnajduje ów pierwotny zamysł Boży, na którym 
opiera się rodzina, a przez nią cała historia ludzkości. Naturalna instytucja małżeństwa 
staje się z woli Chrystusa prawdziwym sakramentem Nowego Przymierza, opatrzonym 
odkupieńczą pieczęcią Jego krwi. Małżeństwa i rodziny, pamiętajcie za jaką cenę jesteście 
«kupione» (por. 1 Kor 6,20)! […]. Drogie rodziny, musicie przeto być odważne. Musicie być 
zawsze gotowe do tego, aby dać świadectwo owej nadziei, która jest w Was (por. 1 P 3,15), 
którą w Waszym sercu zakorzenił przez swą Ewangelię Dobry Pasterz. Musicie być gotowe 
do tego, aby chodzić za Nim po tych życiodajnych pastwiskach, jakie On dla Was stworzył 
paschalną tajemnicą swojej śmierci i zmartwychwstania. Nie lękajcie się żadnych zagrożeń! 
Boże moce są niepomiernie większe od Waszych trudności!” (GS 18, 23). 

41	Z ob. Z. Zarembski, Kościół domowy w nauczaniu Jana Pawła II, w: Rodzina jako Kościół 
domowy, red. A. Tomkiewicz, W. Wieczorek, Lublin 2010, s. 189-205.

42	Z ob. FC 51-54; K. Wolski, Funkcja prorocka rodziny – katecheza w rodzinie, w: Rodzina jako 
Kościół domowy, red. A. Tomkiewicz, W. Wieczorek, Lublin 2010, s. 293-304; F. Jabłoński, 
Małżeństwo i rodzina szkołą ewangelizacji: apostolstwa i misji, Rzeszów 2016, s. 66-72.
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Odkrywanie i wierne wypełnianie zamysłu Bożego winno dokonywać się „razem”, 
„we” wspólnocie małżeńskiej i rodzinnej, przez samo ludzkie doświadczenie miłości 
pomiędzy małżonkami, pomiędzy rodzicami i dziećmi, miłości przeżywanej w Du-
chu Chrystusa. Dlatego tak jak wielki Kościół, również i mały „Kościół domowy” 
potrzebuje stałej i dogłębnej ewangelizacji, skąd też wypływa spoczywający na nim 
obowiązek ustawicznego wychowania w wierze43.

Rodzina, „karmiąc się” słowem Bożym, staje się wspólnotą ewangelizowa-
ną i ewangelizującą44. Czytane w rodzinie Pismo św. sprzyja wzrostowi wiary 
domowników i  zaangażowaniu misyjnemu, które realizuje się poprzez świa-
dectwo wiary dawane wobec innych45. Ewangelizacja w rodzinie dokonuje się 
słowem, przykładem, a także poprzez mężne znoszenie trudów i cierpień46.

Rodzice wypełniają funkcję prorocką Kościoła, będąc dla swoich dzieci 
pierwszymi i najważniejszymi wychowawcami. Sakrament małżeństwa:

konsekruje ich do prawdziwie chrześcijańskiego wychowania dzieci, to znaczy po-
wołuje ich do uczestnictwa we władzy i miłości samego Boga Ojca i Chrystusa Pa-
sterza, a także w macierzyńskiej miłości Kościoła, wzbogaca ich darami mądrości, 
rady, męstwa i  wszystkimi innymi darami Ducha Świętego po to, ażeby pomogli 
dzieciom w ich ludzkim i chrześcijańskim wzrastaniu. Poprzez sakrament małżeń-
stwa zadanie wychowawcze rodziców nabiera godności i charakteru powołania, sta-
jąc się prawdziwą i w ścisłym sensie „posługą” Kościoła w dziele budowania jego 
członków. Doniosłość i zaszczytność wychowawczej posługi rodziców chrześcijań-
skich jest tak wielka, że św. Tomasz nie waha się zestawiać jej z posługą kapłańską: 
„Niektórzy krzewią i podtrzymują życie duchowe wyłącznie poprzez posługę du-
chową. To odnosi się do sakramentu kapłaństwa; inni czynią to zarówno w stosun-
ku do życia fizycznego, jak i duchowego, co ma miejsce w przypadku sakramentu 
małżeństwa, w którym mężczyzna z kobietą łączą się, ażeby wydać na świat potom-
stwo i wychować je na chwałę Bożą”47. 

Innym przejawem życia religijnego rodziny realizowanym w ramach funk-
cji prorockiej Kościoła jest katecheza rodzinna, która ma na celu pomoc w ży-
wym i czynnym wyznawaniu wiary. Katecheza rodzinna ma przekazywać wie-

43	 FC 51.
44	 FC 52-55; zob. J. Szkodoń, Ewangelizacja w rodzinie i przez rodzinę, w: Rodzina jako Kościół 

domowy, red. A. Tomkiewicz, W. Wieczorek, Lublin 2010, s. 233-243.
45	J an Paweł II wskazuje małżonkom i rodzicom Pismo św. jako wielką pomoc i inspirację dla 

ich osobistej i wspólnotowej modlitwy (zob. GS 10).
46	Z ob. FC 53.
47	 FC 38; zob. Z. Zarembski, Kościół domowy w nauczaniu Jana Pawła II, s. 193-196.
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dzę religijną, kształtować postawy religijno-moralne, wprowadzać w  liturgię 
Kościoła, budzić apostolską świadomość48.

Działalność katechetyczna w rodzinie ma swój bardzo szczególny charakter, niczym 
w żaden sposób nie zastąpiony, a podkreślany bardzo słusznie przez Kościół, zwłasz-
cza przez Sobór Watykański II. To rodzicielskie wychowanie w wierze, które powin-
no się rozpocząć w zaraniu dzieciństwa, dokonuje się już, gdy członkowie każdej 
poszczególnej rodziny wspomagają się wzajemnie, by wzrastać w wierze przez swoje 
często milczące, ale wytrwałe świadectwo życia chrześcijańskiego, prowadzonego 
według Ewangelii wśród codziennych zajęć. Wychowanie to utrwala się jeszcze, jeśli 
z nadejściem wydarzeń rodzinnych, takich jak przyjmowanie Sakramentów, obchód 
świąt liturgicznych, narodziny dziecka czy żałoba, dba się, aby wyjaśnić chrześci-
jański czy religijny sens tych wydarzeń. Ale trzeba iść dalej: rodzice chrześcijańscy 
niech się starają w życiu rodzinnym podejmować i prowadzić dalej formację, otrzy-
maną skądinąd w sposób metodyczny. Ma to często decydujący i trwały wpływ na 
dusze chłopców i dziewcząt, gdy tego rodzaju prawdy, dotyczące najważniejszych 
problemów wiary i życia chrześcijańskiego, są tak na nowo omawiane w atmosferze 
rodzinnej, przepojonej miłością i szacunkiem. Również samym rodzicom opłaci się 
trud z tej racji podjęty, bo w tak nawiązanym dialogu katechetycznym każdy bierze 
i daje. Tak więc katecheza rodzinna wyprzedza każdą inną formę katechezy, towa-
rzyszy jej i poszerza ją. A ponadto tam, gdzie ustawy przeciwne religii utrudniają 
samo wychowanie w wierze, gdzie z powodu rozpowszechnionego niedowiarstwa 
lub panującego tzw. laicyzmu nie daje się faktycznie możliwości pełnego rozwoju 
religijności, tam ten „kościół domowy” pozostaje jedynym miejscem, gdzie dzie-
ci i młodzież mogą pobierać prawdziwą katechezę. Dlatego rodzice chrześcijańscy 
muszą wciąż wkładać wysiłek, by się przygotować do katechizowania swych dzieci 
i by to zadanie wypełnić z niestrudzonym zapałem49. 

Rodzina, poznając i żyjąc coraz bardziej świadomie słowem Bożym, Ob-
jawieniem oraz nauczaniem Kościoła, nie jest już tylko zasadniczym „przed-
miotem” ewangelizacji i katechizacji Kościoła, ale koniecznym jej podmiotem, 
pierwszym miejscem ewangelizacji50.

48	Z ob. M. Chmielewski, Katecheza rodzinna w kontekście współczesnych uwarunkowań spo-
łeczno-eklezjalnych, w: Rodzina jako Kościół domowy, red. A. Tomkiewicz, W. Wieczorek, 
Lublin 2010, s. 305-321.

49	C T 68; zob. Z. Zarembski, Kościół domowy w nauczaniu Jana Pawła II, s. 196-197.
50	Z ob. K. Lubowicki, Duchowość małżeńska, s. 314-343; H. Wrońska, Katecheza w rodzinie, 

w: Duszpasterstwo rodzin. Refleksja naukowa i działalność pastoralna, red. R. Kamiński, 
G. Pyźlak, J. Goleń, Lublin 2013, s. 472-487.



	 Mariusz Sztaba	

272 273

R o d z i na  ws p ó l n o tą  w   d ia l o g u  z   B o g i e m  –  re a l i z ac ja 
f u n kc j i  ka p ł a ń s k i e j  Ko ś c i o ł a 5 1 

Jak zauważa papież, głoszenie Ewangelii i przyjmowanie jej z wiarą osiąga peł-
nię w domowej liturgii, która wyraża się w przygotowywaniu się członków ro-
dziny i uczestnictwie przez nich w sprawowaniu sakramentów, w modlitwie 
oraz w udzielanych przez rodziców błogosławieństwach. Te działania są kon-
kretną realizacją funkcji kapłańskiej Kościoła52.

[…] Rodzina chrześcijańska jest włączona w Kościół, lud kapłański: poprzez sakra-
ment małżeństwa, z którego wyrasta i z którego czerpie pokarm, jest stale ożywiana 
przez Chrystusa Pana i przez Niego wzywana i zobowiązana do dialogu z Bogiem 
poprzez życie sakramentalne, ofiarę życia i  modlitwę. Jest to zadanie kapłańskie, 
które rodzina może i powinna spełniać w wewnętrznej komunii z całym Kościołem 
poprzez codzienną rzeczywistość życia małżeńskiego i  rodzinnego: w  ten sposób 
rodzina chrześcijańska jest wezwana do uświęcania siebie i do uświęcania wspólno-
ty kościelnej i świata53.

Życie religijne w rodzinie katolickiej ma sprzyjać dialogowi z Bogiem po-
przez życie sakramentalne54. Dla poszczególnego członka rodziny zaczyna się 
ono w chwili przyjęcia chrztu. Następnie w ciągu swojego życia uczestniczy on 
w sposób świadomy i osobisty w sakramencie pokuty i pojednania, w Eucha-
rystii, w sakramencie bierzmowania, sakramencie małżeństwa, powołani zaś 
i przygotowani mężczyźni – w sakramencie kapłaństwa, a chorzy i starsi wie-
kiem – w sakramencie namaszczenia chorych. Przygotowanie do poszczegól-
nych sakramentów i uczestnictwo w nich na danym etapie życia to wyraz życia 
religijnego zarówno poszczególnych członków rodziny, jak i całej wspólnoty 
rodzinnej. To także wielokształtna realizacja wspomnianych powyżej funkcji 
Kościoła, w których uczestniczy rodzina jako „domowy Kościół”. Każdy z sa-
kramentów, ze swoją obrzędowością i specyficzną łaską, wzmacnia i ubogaca 
konkretną osobę, jak i całą rodzinę. 

51	Z ob. FC 55-62. 
52	Z ob. FC 55; C. Krakowiak, Funkcja kapłańska rodziny – liturgia domowa, w: Rodzina jako 

Kościół domowy, red. A. Tomkiewicz, W. Wieczorek, Lublin 2010, s. 245-264; W. Nowak, 
Rodzina – domowy Kościół jako podmiot i przedmiot liturgii Kościoła, w: Rodzina jako Koś-
ciół domowy, red. A. Tomkiewicz, W. Wieczorek, Lublin 2010, s. 265-280.

53	 FC 55.
54	Z ob. K. Lubowicki, Duchowość małżeńska, s. 230-248; Z. Zarembski, Kościół domowy 

w nauczaniu Jana Pawła II, s. 200-202.
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Rodzice, prosząc Kościół o chrzest dla swojego dziecka, biorą na siebie zo-
bowiązanie wychowania go w wierze, stworzenia dla niego w domu rodzinnym 
atmosfery „domowego Kościoła”. Rodzice sami muszą odnawiać i pogłębiać 
swoją wiarę, aby mieć moc „rodzić” swoje dziecko do życia dzieci Bożych55.

Bardzo ważnym elementem życia religijnego w rodzinie jest przygotowa-
nie się i udział w sprawowaniu sakramentu pokuty i pojednania (spowiedzi), 
który sprzyja rozwojowi moralnemu i wzajemnemu przebaczaniu sobie oraz 
pojednaniu, gdyż grzech (zło) zakłóca małżeńską i rodzinną harmonię.

Komunia rodzinna może być zachowana i doskonalona jedynie w wielkim duchu 
ofiary. Wymaga bowiem szlachetnej gotowości każdego i wszystkich do zrozumie-
nia, tolerancji, przebaczenia i pojednania. Każda rodzina zdaje sobie sprawę jak na-
pięcia i konflikty, egoizm, niezgoda gwałtownie uderzają w tę komunię, a niekiedy 
śmiertelnie ją ranią. Stąd wielorakie i  liczne formy rozbicia życia rodzinnego. Ale 
każda rodzina jest równocześnie zawsze powołana przez Boga pokoju do radosne-
go i odnawiającego doświadczania „pojednania”, to jest do odbudowanej komunii 
i odnalezionej jedności. W szczególności uczestnictwo w sakramencie pojednania 
i w uczcie jednego Ciała Chrystusa obdarza rodzinę chrześcijańską łaską i odpo-
wiedzialnym zadaniem przezwyciężania wszelkich podziałów i dążenia do pełnej 
prawdy komunii, zamierzonej przez Boga, odpowiadając w ten sposób pragnieniu 
Pana, „aby wszyscy stanowili jedno”56.

Sprawowanie tego sakramentu nabiera szczególnego znaczenia dla życia ro-
dzinnego: odkrycie w duchu wiary tego, jak grzech sprzeciwia się nie tylko przymie-
rzu z Bogiem, ale i przymierzu małżeńskiemu oraz komunii rodzinnej, prowadzi 
małżonków i wszystkich członków rodziny do spotkania Boga, „bogatego w miło-
sierdzie”, który rozszerzając swą miłość potężniejszą niż grzech, odbudowuje i udo-
skonala przymierze małżeńskie i komunię rodzinną57.

Jan Paweł II w swoim nauczaniu zwraca szczególną uwagę na organiczny 
związek pomiędzy sakramentem małżeństwa i  Eucharystią. Narzeczeni za-
wierają związek małżeński podczas mszy św., która staje się źródłem ich związ-
ku i wszelkich łask potrzebnych do realizacji zadań właściwych małżeństwu 
i rodzinie58. 

Eucharystia jest samym źródłem małżeństwa chrześcijańskiego. Ofiara euchary-
styczna bowiem uobecnia przymierze miłości Chrystusa z Kościołem, przypieczę-
towane Jego krwią na krzyżu. W tej właśnie ofierze Nowego i Wiecznego Przymierza 
małżonkowie chrześcijańscy znajdują korzenie, z których wyrasta, stale się odnawia 

55	Z ob. K. Lubowicki, Duchowość małżeńska, s. 324-328.
56	 FC 21.
57	 FC 58; zob. GS 14.
58	Z ob. K. Lubowicki, Duchowość małżeńska, s. 232-244.



	 Mariusz Sztaba	

274 275

i nieustannie ożywia ich przymierze małżeńskie. Jako uobecnienie ofiary miłości 
Chrystusa względem Kościoła, Eucharystia jest źródłem miłości. W darze euchary-
stycznym miłości rodzina chrześcijańska znajduje podstawę i ducha ożywiającego 
jej „komunię” i jej „posłannictwo”: Chleb eucharystyczny czyni z różnych członków 
wspólnoty rodzinnej jedno ciało, objawienie szerszej jedności Kościoła i uczestni-
ctwo w niej; uczestnictwo w Ciele „wydanym” i Krwi „przelanej” Chrystusa staje się 
niewyczerpanym źródłem misyjnego i apostolskiego dynamizmu rodziny chrześci-
jańskiej59.

Papież w Liście do rodzin stwierdza z całą bezwzględnością, że Eucharystia 
jest dla małżonków i rodziców sprawdzoną przez pokolenia mocą i mądrością, 
z której należy korzystać. Dlatego Eucharystia powinna być w centrum ich ży-
cia religijnego.

Eucharystia jest przedziwnym sakramentem. Chrystus zostawił nam w nim siebie 
samego jako pokarm i napój, jako źródło zbawczej mocy. Zostawił, abyśmy mieli ży-
cie i mieli je w obfitości (por. J 10,10). To życie, które jest w Nim, to życie, które nam 
przekazał wraz z darem Ducha Świętego, zmartwychwstając z grobu trzeciego dnia 
po swojej śmierci. To życie jest dla nas. Jest ono dla Was, drodzy małżonkowie, ro-
dzice i rodziny! Czyż Chrystus nie ustanowił Eucharystii na sposób rodzinny, pod-
czas Ostatniej Wieczerzy? Tak jak wy spotykacie się przy posiłkach i jesteście sobie 
bliscy, tak i Chrystus jest Wam bliski. Jest Emmanuelem, Bogiem z nami, kiedy się 
zbliżacie do Stołu eucharystycznego. Bywa czasem tak jak w Emaus, że poznajemy 
Go dopiero po „łamaniu chleba” (por. Łk 24,35). Bywa czasem tak, iż długo stoi 
On u drzwi i kołacze, aby Mu otworzyć, aby mógł wejść i wieczerzać z nami (por. 
Ap 3,20). Jego Ostatnia Wieczerza i wypowiedziane wtedy słowa mają w sobie całą 
moc i całą mądrość Ofiary Krzyża. Nie ma innej mocy i innej mądrości, przez którą 
moglibyśmy być zbawieni i  przez którą moglibyśmy przyczynić się do zbawienia 
innych. Nie ma innej mocy, przez którą moglibyście również i Wy, drodzy rodzice, 
wychowywać Wasze dzieci albo w  odpowiednim momencie zacząć wychowywać 
samych siebie. Ta wychowawcza moc Eucharystii potwierdziła się poprzez pokolenia 
i stulecia60.

Papież, świadomy daru Eucharystii, zachęca małżonków i  rodziny do 
systematycznego uczestnictwa w niedzielnej i świątecznej mszy św., przypo-
minając, że stanowi ona centrum życia Kościoła61. W kontekście Eucharystii 
zwraca także uwagę na potrzebę adoracji Jezusa w Najświętszym Sakramencie, 
bowiem 

59	 FC 57.
60	GS  18; zob. M. Sztaba, Edukacyjny potencjał Eucharystii. Refleksja pedagoga w świetle na-

uczania ostatnich trzech papieży, w: Teologiczne refleksje wokół tajemnicy wiary, red. R. Ce-
glarek, P. Maciaszek, Częstochowa 2020, s. 117-149.

61	Z ob. DD 31-34; K. Lubowicki, Duchowość małżeńska, s. 229-230.



Życie religijne w rodzinie w nauczaniu Jana Pawła II

274 275

w zaciszu tabernakulum umacniają się postawy, które muszą królować w ogniskach 
domowych, aby z rodziny czynić miejsce spotkania z Bogiem, centrum promieniowania 
wiary, szkołę życia chrześcijańskiego62.

Dalszą konsekwencją życia chrześcijańskiego i  sakramentalnego jest po-
moc rodziny w przygotowaniu dziecka do świadomego przyjęcia sakramentu 
bierzmowania, który jest konieczny jako dopełnienie łaski chrztu. 

Bierzmowanie przynosi […] wzrost i pogłębienie łaski chrzcielnej: zakorzenia nas 
głębiej w Bożym synostwie, tak, że możemy mówić „Abba, Ojcze!” (Rz 8,15); ściślej 
jednoczy nas z Chrystusem; pomnaża w nas dary Ducha Świętego; udoskonala na-
szą więź z Kościołem; udziela nam, jako prawdziwym świadkom Chrystusa, specjal-
nej mocy Ducha Świętego do szerzenia i obrony wiary słowem i czynem, do mężne-
go wyznawania imienia Chrystusa oraz do tego, by nigdy nie wstydzić się Krzyża63.

Rodzina katolicka, pamiętając o tym, że sakrament małżeństwa jest sa-
kramentem ich wzajemnego uświęcenia i aktem kultu, żyje łaską i zobowiąza-
niami z niego wynikającymi. Papież przypomina niezmienną naukę Kościoła, 
że sakrament małżeństwa nie jest tylko aktem administracyjnym, ale niesie ze 
sobą łaskę, która oczyszcza, uświęca i doskonali miłość małżonków64. 

Rodzina katolicka, uczestnicząc na mocy sakramentu małżeństwa w spo-
sób własny i oryginalny w misji wychowawczej Kościoła, stanowi „jakby pierw-
sze seminarium”, w którym dzieci od początku uczą się pobożności, modlitwy 
oraz miłości i rozumienia Kościoła65. Zwraca na to uwagę Jan Paweł II:

Dla przyszłości powołań w Kościele decydująca jest rola rodzin. Świętość miłości 
małżeńskiej, harmonia życia rodzinnego, duch wiary, z jakim stawiamy czoło prob-
lemom życia codziennego, otwartość na innych, zwłaszcza na najbiedniejszych, oraz 
uczestnictwo w życiu wspólnoty chrześcijańskiej tworzą atmosferę, która pomaga 
dzieciom usłyszeć głos powołania i wielkodusznie pójść za nim66.

Rodzina już nawet z samych motywów humanitarnych powinna, zdaniem 
papieża, wychowywać do właściwych postaw względem osób chorych i star-
szych, rozbudzając i pogłębiając wrażliwość na bliźniego i jego cierpienie, za 

62	C yt. za K. Lubowicki, Duchowość małżeńska, s. 241.
63	KKK  1303.
64	Z ob. K. Lubowicki, Duchowość małżeńska, s. 227-228.
65	Z ob. PDV 41; FC 53; F. Jabłoński, Małżeństwo i rodzina, s. 100-104.
66	J an Paweł II, Powołanie do świętości. Orędzie na XXXIX Światowy Dzień Modlitw o Powoła-

nia 2002 r., 8.09.2001, nr 4, https://opoka.org.pl/biblioteka/W/WP/jan_pawel_ii/przemo-
wienia/powolania2002_08092001.htm [dostęp: 4.10.2025]. 
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przykład biorąc postać ewangelicznego Samarytanina67. Ważnym wydarze-
niem dla życia religijnego rodziny w kontekście choroby, starości oraz niepeł-
nosprawności jej członka jest celebracja sakramentu namaszczenia chorych, 
która ma charakter wspólnotowy68. 

Opieka nad chorym członkiem rodziny sprawowana z miłością i poświęceniem oraz 
wspomagana wiarą, modlitwą i sakramentami może stać się niezastąpioną formą te-
rapii dla samego chorego, dla wszystkich zaś okazją do odkrycia cennych wartości 
humanistycznych i duchowych69.

Życie religijne w rodzinie katolickiej ma sprzyjać dialogowi z Bogiem także 
poprzez modlitwę rodzinną, która jawi się jako „modlitewny dialog z Ojcem 
przez Jezusa Chrystusa w Duchu Świętym”70. Modlitwa w rodzinie ma swoje 
charakterystyczne cechy. Nie jest tylko modlitwą odmawianą indywidualnie 
przez poszczególnych członków rodziny, ale jest także modlitwą rodzinną, 
„modlitwą wspólną męża i żony, rodziców i dzieci. Komunia w modlitwie jest 
jednocześnie owocem i wymogiem owej komunii, otrzymanej w sakramen-
tach chrztu i małżeństwa”71. Ta wspólna modlitwa jest żywym świadectwem 
rodziców, którzy wychowują dzieci do modlitwy, wprowadzając je w stopnio-
we odkrywanie Boga i Jego tajemnic. 

Taka modlitwa rodzinna czerpie swą pierwotną treść z samego życia rodzinnego, 
które we wszystkich i rozmaitych okolicznościach jest pojmowane jako powołanie 
Boże i aktualizowane jako synowska odpowiedź na Jego wezwanie: radości i bóle, 
nadzieje i smutki, narodziny i rocznice urodzin, rocznice ślubu rodziców, wyjazdy, 
rozłąka i powroty, dokonywanie ważnych i trudnych wyborów, śmierć drogich osób 
itd. oznaczają wkroczenie miłości Bożej w dzieje rodziny, tak jak winny oznaczać 
moment stosowny do dziękczynienia, błagania i  do ufnego powierzenia rodziny 
wspólnemu Ojcu, który jest w niebie. Ponadto godność i odpowiedzialność rodzi-
ny chrześcijańskiej jako „Kościoła domowego” mogą być przeżywane jedynie przy 
nieustannej pomocy Bożej, która zawsze zostanie udzielona, jeżeli wyprosi się ją 
w pokornej i ufnej modlitwie72.

67	Z ob. SD 28-30; FC 21.
68	KKK  1499-1525; J. Tarnawa, Katecheza o cierpieniu i umieraniu w nauczaniu Jana Pawła II, 

Kraków 2002, s. 161-170, 199-202.
69	J an Paweł II, Nadzieja nadaje cierpieniu nowy sens. Orędzie na VI Światowy Dzień Chorego, 

11.02.1998, nr 8, https://dsz.katowice.pl/?p=422 [dostęp: 4.10.2025]. 
70	 FC 59.
71	 FC 59; zob. Z. Zarembski, Kościół domowy w nauczaniu Jana Pawła II, s. 200-202.
72	 FC 59.
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Życie religijne w rodzinie realizuje się więc poprzez różnoraki dialog z Bo-
giem, dokonujący się podczas osobistej i  rodzinnej modlitwy. Jan Paweł II 
przypomina wciąż aktualne nauczanie Pawła VI, który podczas przemówienia 
na audiencji ogólnej 11 sierpnia 1976 roku mówił do rodziców:

Matki, czy uczycie wasze dzieci modlitwy chrześcijańskiej? Czy przygotowujecie 
je w łączności z kapłanami do sakramentów wieku dziecięcego: spowiedzi i komu-
nii świętej, bierzmowania? Czy przyzwyczajacie je myśleć w chorobie o Chrystusie 
cierpiącym? Wzywać pomocy Matki Bożej i Świętych? Czy odmawiacie Różaniec 
w rodzinie? A wy, ojcowie, czy umiecie modlić się z waszymi dziećmi, z całą wspól-
notą domową, przynajmniej od czasu do czasu? Wasz przykład – prawego myślenia 
i działania – poparty wspólną modlitwą jest lekcją życia, stanowi akt kultu szcze-
gólnie zasługujący; wnosicie w ten sposób pokój w progi domu: Pax huic domui! 
Pamiętajcie: w ten sposób budujecie Kościół73.

Modlitwa rodzinna posiada wielką rozmaitość form, które wychodzą na-
przeciw różnym potrzebom i życiowym sytuacjom. W tym kontekście papież 
wskazuje na poranny i wieczorny pacierz, lekturę i rozważanie słowa Bożego, 
odmawianie brewiarza dla świeckich74, modlitwę przed i po posiłku, różne for-
my kultu Jezusa i Matki Bożej75, wielorakie praktyki pobożności ludowej76. 

Papież w łączności z nauczaniem swoich poprzedników w sposób szcze-
gólny zaleca odmawianie różańca, który należy do „najwspanialszych i naj-
skuteczniejszych wspólnych modlitw”77. Dlatego zachęca on do odmawiania 
różańca, który od początku był „modlitwą rodziny i za rodzinę”, sprzyjając jej 
jedności.

Rodzina, która modli się zjednoczona, zjednoczona pozostaje. Różaniec święty zgod-
nie z dawną tradycją jest modlitwą, która szczególnie sprzyja gromadzeniu się rodzi-
ny. Kierując wzrok na Jezusa, poszczególni jej członkowie odzyskują na nowo rów-
nież zdolność patrzenia sobie w oczy, by porozumiewać się, okazywać solidarność, 
wzajemnie sobie przebaczać, by żyć z przymierzem miłości odnowionym przez Du-
cha Bożego. Liczne problemy współczesnych rodzin, zwłaszcza w społeczeństwach 
ekonomicznie rozwiniętych, wynikają stąd, że coraz trudniej jest się porozumiewać. 

73	 FC 60.
74	J an Paweł II, podobnie jak papieże po Soborze Watykańskim II, zaleca i zachęca rodziny 

do odmawiania liturgii godzin, szczególnie modlitwy porannej – jutrzni i wieczornej – nie-
szporów, po to, aby uświęcać dzień i ludzką działalność, przygotowywać się do owocnego 
sprawowania Eucharystii, umacniać się w pobożności (zob. W. Nowak, Rodzina – domowy 
Kościół jako podmiot i przedmiot liturgii Kościoła, s. 275).

75	 Papież wskazuje małżonkom i rodzinom na Maryję jako „Matkę pięknej miłości” (zob. GS 20).
76	Z ob. FC 61.
77	 FC 61.



	 Mariusz Sztaba	

278 279

Ludzie nie potrafią ze sobą przebywać, a być może nieliczne momenty, kiedy można 
być razem, zostają pochłonięte przez telewizję. Podjąć na nowo odmawianie różań-
ca w rodzinie znaczy wprowadzić do codziennego życia całkiem inne obrazy, uka-
zujące misterium, które zbawia: obraz Odkupiciela, obraz Jego Najświętszej Matki. 
Rodzina, która odmawia razem różaniec, odtwarza poniekąd klimat domu w Naza-
recie: Jezusa stawia się w centrum, dzieli się z Nim radości i cierpienia, w Jego ręce 
składa się potrzeby i projekty, od Niego czerpie się nadzieję i siłę na drogę78.

Papież, mając od lat dziecięcych osobiste doświadczenie modlitwy różań-
cowej jako modlitwy ustnej, medytacyjnej i kontemplacyjnej, zachęca także 
dzieci i młodzież do jej częstego odmawiania.

Czymś pięknym i owocnym jest także powierzenie tej modlitwie drogi wzrastania 
dzieci. Czyż różaniec nie jest drogą życia Chrystusa od poczęcia do śmierci, aż do 
zmartwychwstania i wejścia do chwały? Coraz trudniej jest dziś rodzicom nadążyć 
za dziećmi na różnych etapach ich życia. W społeczeństwie rozwiniętej technologii, 
środków masowego przekazu i globalizacji wszystko stało się tak szybkie, a różnice 
kulturowe między pokoleniami coraz bardziej się zwiększają. Najróżniejsze prze-
słania i doświadczenia najmniej dające się przewidzieć prędko wkraczają w życie 
dzieci i młodzieży, a rodzice przeżywają nieraz udrękę, stając wobec grożących im 
niebezpieczeństw. Nierzadko doznają bolesnych rozczarowań, obserwując niepo-
wodzenia swych dzieci ulegających ułudzie narkotyków, powabom rozpasanego he-
donizmu, pokusom przemocy, najprzeróżniejszym przejawom bezsensu i rozpaczy. 
Modlitwa różańcowa za dzieci, a bardziej jeszcze z dziećmi, która wychowuje je już 
od najmłodszych lat do tego codziennego momentu „modlitewnej przerwy” całej 
rodziny, z pewnością nie jest rozwiązaniem wszelkich problemów, ale stanowi po-
moc duchową, której nie należy lekceważyć79. 

Ojciec św. zachęca rodziny do tego, aby również w domu obchodziły w sto-
sownej dla siebie formie okresy i święta roku liturgicznego: Adwent, okres Bo-
żego Narodzenia, Wielki Post, Wielkanoc, nabożeństwa czerwcowe ku czci 
Najświętszego Serca Jezusa oraz nabożeństwa majowe i  październikowe ku 
czci Matki Bożej itd.80

Papież szczególną uwagę zwraca na religijne przeżywanie niedzieli przez 
rodzinę, przypominając znaczenie tego dnia, który jest: Dies Domini – święto-
waniem dzieła Stwórcy; Dies Christi – dniem Zmartwychwstałego Pana i daru 
Ducha Świętego; Dies Ecclesiae – dniem Kościoła, który gromadzi się na Eu-
charystii będącej sercem niedzieli; Dies hominis – dniem radości, odpoczynku 
i solidarności z potrzebującymi; a wreszcie Dies dierum – dniem dni, „duszą” 

78	 RVM 41.
79	 RVM 42.
80	Z ob. FC 61.
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pozostałych dni, świętem nadrzędnym objawiającym sens czasu81. Zdaniem 
papieża 

ważnym celem modlitwy Kościoła domowego jest stworzenie dzieciom warunków 
do naturalnego wprowadzenia w modlitwę liturgiczną, właściwą dla całego Kościo-
ła, zarówno przez przygotowanie do niej, jak i przez objęcie nią życia osobistego, 
rodzinnego i społecznego. Stąd konieczność stopniowego uczestnictwa wszystkich 
członków rodziny w Eucharystii, zwłaszcza niedzielnej i świątecznej oraz w innych 
sakramentach, a szczególnie w sakramentach inicjacji chrześcijańskiej dzieci82.

Modlitwa indywidualna, rodzinna i  liturgiczna stanowią poniekąd serce 
życia religijnego rodziny. Ale jak zauważa ojciec św., to życie nie jest samo dla 
siebie, bowiem

nie należy nigdy zapominać, że modlitwa stanowi istotną część życia chrześcijańskie-
go ujmowanego w  jego integralności i w  tym, co stanowi jego centrum, co więcej, 
jest częścią naszego człowieczeństwa: „jest pierwszym wyrazem prawdy wewnętrznej 
człowieka i  pierwszym warunkiem autentycznej wolności ludzkiego ducha”. Dlate-
go modlitwa wcale nie jest ucieczką od codziennych obowiązków, lecz dla rodziny 
chrześcijańskiej stanowi jeszcze większą zachętę do podejmowania i  wypełniania 
wszystkich swoich odpowiedzialnych zadań pierwszej i podstawowej komórki ludz-
kiego społeczeństwa. W tym sensie skuteczny udział w życiu i misji Kościoła w świecie 
jest proporcjonalny do wierności i intensywności modlitwy, w której rodzina chrześ-
cijańska jednoczy się z płodnym Szczepem, którym jest Chrystus Pan. Z żywotnego 
zjednoczenia z Chrystusem, które jest zasilane Liturgią, z ofiarowania siebie i z mod-
litwy płynie również płodność rodziny chrześcijańskiej w jej szczególnej służbie dla 
postępu ludzkiego, która sama z siebie nie może nie prowadzić do przemiany świata83.

Zdaniem papieża od modlitwy osobistej, małżeńskiej i  rodzinnej zależy 
dojrzałość i głębia życia małżeńskiego oraz rodzinnego. Rodzina, która modli 
się wspólnie, pozostaje zjednoczona, pogłębiając swoją komunię84.

81	Z ob. DD 8-80.
82	 FC 61.
83	 FC 62. „Rzecz znamienna, że właśnie w modlitwie i przez modlitwę człowiek odkrywa 

w sposób najprostszy i najgłębszy zarazem właściwą sobie podmiotowość: ludzkie «ja» po-
twierdza się jako podmiot najłatwiej wówczas, gdy jest zwrócone do Boskiego «Ty». Od-
nosi się również do rodziny. Jest ona nie tylko podstawową «komórką» społeczeństwa, ale 
posiada równocześnie właściwą sobie podmiotowość. I ta podmiotowość rodziny również 
znajduje swe pierwsze i podstawowe potwierdzenie, a zarazem umocnienie, gdy spotyka 
się we wspólnym wołaniu «Ojcze nasz». Modlitwa służy ugruntowaniu duchowej spoisto-
ści rodziny, przyczyniając się do tego, że rodzina staje się silna Bogiem” (GS 4).

84	Z ob. K. Lubowicki, Duchowość małżeńska, s. 245-247.
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Modlitwa jest dziękczynieniem, jest uwielbieniem Boga, jest przepraszaniem – 
i wreszcie jest prośbą, jest błaganiem. W każdej z tych postaci modlitwa rodziny ma 
z całą pewnością bardzo wiele do powiedzenia Bogu […]. Modlitwa jest tym miej-
scem, w którym najprościej objawia się stwórcza i ojcowska pamięć Boga o człowie-
ku. Nie tylko i nie tyle pamięć człowieka o Bogu, ale przede wszystkim – pamięć 
Boga. Dzięki temu też modlitwa wspólnoty rodzinnej może się stawać miejscem 
wspólnej pamięci i  wzajemnej pamięci: rodzina wszakże jest wspólnotą pokoleń. 
Trzeba, ażeby w modlitwie wszyscy byli obecni – i ci, którzy żyją, i ci którzy już ode-
szli, i ci także którzy mają przyjść na świat. Trzeba, aby każdy człowiek był w rodzi-
nie „omadlany” na miarę dobra, jakie stanowi – na miarę dobra, jakim jest dla niego 
rodzina i on dla rodziny. Modlitwa najpełniej potwierdza to dobro, potwierdza jako 
dobro wspólne rodziny. Modlitwa też wciąż na nowo daje temu dobru początek. 
W modlitwie rodzina odnajduje się jako pierwsze „my”, w którym każdy jest „ja” 
i „ty”. Tym są dla siebie wzajemnie: mężem lub żoną, ojcem lub matką, synem lub 
córką, bratem lub siostrą, dziadkiem lub wnukiem85.

R o d z i na  ws p ó l n o tą  w   s łu ż b i e  c z ł ow i e ka  –  
re a l i z ac ja  f u n kc j i  k r ó l e ws k i e j  ( s łu ż e b n e j )  Ko ś c i o ł a 8 6

Posłannictwem Kościoła jest doprowadzenie wszystkich ludzi do przyjęcia 
z wiarą słowa Bożego i zbawienie, dokonujące się poprzez sakramenty oraz 
realizację w  życiu codziennym przykazania miłości Boga i  bliźniego. Istotą 
funkcji królewskiej jest urzeczywistnianie miłości braterskiej i wzajemna służ-
ba w codziennym życiu, na wzór Chrystusa, który słowem i przykładem po-
twierdził sens, wartość i charakter takiej służebnej miłości. Papież przypomina 
w tym kontekście, że taka służba nikogo nie poniża, lecz wszystkich nobilituje, 
pozwalając urzeczywistniać dojrzałe człowieczeństwo i budować cywilizację 
miłości. Jest ona zarazem realizacją apostolatu w środowisku własnej rodziny, 
jak i w społeczeństwie87. 

Rodzina katolicka, będąc „domowym Kościołem” 

zostaje wezwana do przeżywania swej „służby” miłości wobec Boga i wobec bra-
ci. Tak jak Chrystus sprawuje swoją władzę królewską oddając się na służbę ludzi, 
tak chrześcijanin znajduje autentyczny sens własnego udziału w królewskości swe-
go Pana, uczestnicząc w Jego duchu i w postawie służby człowiekowi: „Tej władzy 

85	GS  10. 
86	Z ob. FC 63-64.
87	 RH 21; W. Przygoda, Funkcja królewska rodziny – apostolat w rodzinie i przez rodzinę, w: 

Rodzina jako Kościół domowy, red. A. Tomkiewicz, W. Wieczorek, Lublin 2010, s. 281-292.
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udzielił uczniom, aby i oni posiedli stan królewskiej wolności i przez zaparcie się 
siebie oraz przez życie święte pokonywali w sobie samych panowanie grzechu (por. 
Rz 6,12); co więcej, aby służąc Chrystusowi w bliźnich, przywodzili również braci 
swoich pokorą i cierpliwością do Króla, któremu służyć – znaczy panować. Albo-
wiem Pan również za pośrednictwem wiernych świeckich pragnie rozszerzać króle-
stwo swoje, mianowicie królestwo prawdy i życia, królestwo świętości i łaski, króle-
stwo sprawiedliwości, miłości i pokoju; a w królestwie tym także stworzenie wyzwo-
lone zostanie z niewoli skażenia na wolność chwały synów Bożych (por. Rz 8,21)”88.

Niewątpliwie życie religijne przeżywane w rodzinie, tak jak je zaprezen-
towano powyżej, sprzyja realizacji każdego dnia prawa ewangelicznej miłości 
Boga i bliźniego „jak siebie samego”. Rodzina katolicka ma być szkołą miłości 
międzyludzkiej poprzez kształtowanie postawy miłości wszystkich jej człon-
ków i pielęgnowanie jej każdego dnia poprzez cierpliwość, wzajemną troskę 
i pomoc szczególnie osobom chorym i słabym89. Papież usilnie zachęca rodzi-
ny do zaangażowania się w posługę charytatywną na rzecz potrzebujących90:

Rodzina chrześcijańska, budując Kościół w miłości, oddaje się na służbę człowie-
kowi i światu, urzeczywistniając prawdziwie ów „postęp ludzki”, którego treść zo-
stała zwięźle wyrażona w Orędziu Synodu do rodzin: „Do was należy kształtowanie 
ludzi w miłości i praktykowanie miłości we wszystkich odniesieniach do bliźnich 
tak, aby miłość ogarniała całą wspólnotę, aby była przepojona poczuciem spra-
wiedliwości i szacunku dla innych, świadoma swej odpowiedzialności wobec całej 
społeczności”91.

Zakończenie

Małżeństwo sakramentalne i „zbudowana” na nim rodzina, rozumiana jako „do-
mowy Kościół”, są według Bożego zamysłu miejscem, w którym natura spotyka 
się z nadprzyrodzonością, a człowiek z Bogiem. „Kościół – uczy Jan Paweł II  – 
znajduje w rodzinie, zrodzonej z sakramentu, swoją kolebkę i miejsce, w któ-
rym wchodzi w pokolenia, a one – w Kościół”92. Rodzina jest/ma być symbolem, 
świadectwem i uczestnikiem macierzyństwa Kościoła, realizując potrójną misję 

88	 FC 63.
89	Z ob. ChL 41; Z. Zarembski, Kościół domowy w nauczaniu Jana Pawła II, s. 202-203.
90	Z ob. W. Przygoda, Funkcja królewska rodziny, s. 288-292.
91	 FC 64.
92	 FC 15.
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Chrystusa i Jego Kościoła93. Rodzina czyni to, prowadząc świadome i aktywne 
życie religijne, które staje się specyficzną „domową liturgią”, uświęcającą i ubo-
gacającą zarówno poszczególnych członków, jak i całą rodzinę94.

Jan Paweł II w swoim nauczaniu adekwatnie odpowiada na pytania: dla-
czego i jak ma wyglądać życie religijne w rodzinie katolickiej? Zdaniem papie-
ża życie religijne jest prostą konsekwencją sakramentu małżeństwa i zbudo-
wanej na nim rodzinie – „domowym Kościele” – z jej potrójną funkcją/misją: 
prorocką, kapłańską i królewską. Życie religijne pomaga rodzinie realizować 
jej specyficzne cztery zadania, co szczególnie wyraźnie widać, gdy rozważa się 
czwarte zadanie, którym jest uczestnictwo w życiu i w misji Kościoła.

Życie religijne w  rodzinie jest realizacją prawa i  obowiązku rodziców do 
chrześcijańskiego (katolickiego) wychowania potomstwa. Poprzez nie dokonuje 
się wychowanie religijne (chrześcijańskie, a dokładnie katolickie), które jest doj-
rzewaniem w wierze, związaną organicznie z nadzieją i z miłością. Wychowanie 
religijne ma doprowadzić do zażyłej więzi z Bogiem i z Jego Kościołem95.

Rodzina chrześcijańska, będąc „Kościołem domowym”, jest naturalną i podstawową 
szkołą wiary. Ojciec i matka otrzymują w sakramencie małżeństwa łaskę i zadanie 
chrześcijańskiego wychowania dzieci, wobec których świadczą i którym przekazują 
wartości tak ludzkie, jak religijne. Dzieci już wraz z pierwszymi słowami uczą się 
chwalić Boga, którego bliskość odczuwają jako bliskość kochającego i opiekuńczego 
Ojca, a wraz z pierwszymi gestami miłości uczą się także otwarcia wobec innych 
i  odkrywają w  darze z  siebie sens ludzkiego życia. W  codziennym życiu rodziny 
prawdziwie chrześcijańskiej dzieci zdobywają pierwsze „doświadczenie Kościoła”, 
które następnie potwierdza się i pogłębia wraz z ich stopniowym, aktywnym i od-
powiedzialnym włączaniem się w życie szerszej wspólnoty kościelnej i społeczności 
świeckiej. Im większa jest świadomość małżonków i rodziców chrześcijańskich, że 
ich „Kościół domowy” ma swój udział w życiu i misji Kościoła powszechnego, tym 
bardziej w ich dzieciach rozwija się „zmysł Kościoła” oraz poczucie tego, jak piękną 
jest rzeczą oddać swoje siły w służbę Królestwu Bożemu96.

Życie religijne jest także wyrazem i  sposobem pogłębiania duchowości 
małżeńskiej i rodzinnej, co jest ważne dla integralnego rozwoju każdej osoby97.

93	 FC 49.
94	Z . Janiec, Wpływ liturgii domowej na rozwój osobowy rodziny, w: Wartość i dobro rodziny, 

red. J. Jęczeń, M. Z. Stepulak, Lublin 2011, s. 351-363.
95	Z ob. GS 16; FC 53; PDV 41; M. Pokrywka, Antropologiczne podstawy, s. 330-339.
96	C hL 62.
97	C oraz częściej różne dyscypliny naukowe interesują się duchowością jako podstawową 

wartością i obszarem wspierania osoby w celu jej integralnego rozwoju. Na ten fakt wska-
zywali już w swoich teoriach warstwicowego rozwoju osoby Wilhelm Flitner, Sergiusz Hes-
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Dojrzałe życie religijne stanowi antidotum na współczesny brak sensu i nisz-
czące poczucie samotności, przy równocześnie promowanym sekularyzmie i lai-
cyzacji, dążących do dechrystianizacji narodów o dawnej tradycji chrześcijańskiej. 
W swoim nauczaniu Jan Paweł II wyraźnie wskazywał, że wbrew ateistycznej i la-
icyzującej propagandzie, zmarginalizowanie Boga we współczesnym świecie oraz 
pozbawienie małżeństwa i rodziny jej sakralnego charakteru i transcendentnego 
wymiaru uderzają w autentyczne dobro omawianych wspólnot. 

Negacja Boga pozbawia osobę jej fundamentu, a w konsekwencji prowadzi do ta-
kiego ukształtowania porządku społecznego, w  którym ignorowana jest godność 
i  odpowiedzialność osoby. Ateizm [...] pojmuje rzeczywistość ludzką i  społeczną 
w  sposób mechanistyczny. Zostaje w  ten sposób zanegowana najgłębsza intuicja 
prawdziwej wielkości człowieka, jego transcendencja wobec świata rzeczy oraz na-
pięcie, jakie odczuwa on w swoim sercu pomiędzy pragnieniem pełni dobra a włas-
ną niezdolnością do osiągnięcia go98. 

Życie religijne sprzyja także rozwojowi moralności99, ponieważ, między 
innymi, te dwie rzeczywistości łączy troska o prawdę, dobro i miłość, przez 
co razem dążą do kształtowania sumienia moralnego, które uzdalnia każdego 

sen i Stefan Kunowski, a teraz czynią to badacze i kontynuatorzy ich myśli. Wspomniani 
pedagodzy zajmowali się warstwą duchową procesu wychowania, postrzegając człowieka 
w sposób integralny, uwzględniając wszystkie jego wymiary (biologiczny, fizyczny, spo-
łeczny, kulturowy, psychiczny, duchowy). Byli przekonani, że od rozwoju warstwy ducho-
wej zależy, w  jakim kierunku potoczy się historia ludzkości (zob. M. Sztaba, Pedagogia 
osoby wobec zagadnienia duchowości, „Forum Pedagogiczne”, 2015, nr 2, s. 41-62; K. Lubo-
wicki, Duchowość małżeńska, s. 141-217).

98	CA  13; zob. ChL 4, 34; B. Czupryn, Desakralizacja rodziny a błąd antropologiczny, w: Ro-
dzina jako Kościół domowy, red. A. Tomkiewicz, W. Wieczorek, Lublin 2010, s. 147-156; 
M. Sztaba, Źródło i przyczyny współczesnego, wielopostaciowego kryzysu społecznego, „Stu-
dia Pedagogiczne”. Problemy społeczne, edukacyjne i artystyczne, 24 (2014), s. 28-31.

99	J uż Étienne Gilson zauważył, że moralność bez religii jest możliwa, ale dla chrześcijani-
na pozostaje niedorzecznością. Uchwycenie zależności pomiędzy religią (życiem wiarą 
chrześcijańską) a  moralnością odsłania istotę chrześcijańskiego humanizmu. Religij-
ność (życie religijne) nie jest wartością „dodaną”, ale jest integralnie złączona z procesem 
moralnego doskonalenia człowieka. W  formacji chrześcijańskiej życie religijne jest głę-
boko zintegrowane z  życiem moralnym, a  „owocem” tej więzi jest świętość rozumiana 
jako doskonałość moralna wyrażająca się najpełniej w aktach miłości do Boga i bliźnich 
(zob. M. Boużyk, Wychowanie otwarte na religię, s. 155-303). Karol Wojtyła podkreślał już 
tę organiczną więź zachodzącą pomiędzy moralnością a życiem religijnym w swojej an-
tropologii i etyce „uprawianej” na KUL, potwierdzając ją jako papież, chociażby podczas 
czwartej pielgrzymki do Polski w 1991 roku, gdzie przybliżał dzień po dniu treść Dekalogu 
(zob. M. Sztaba, Człowiek jako byt moralny w myśli Karola Wojtyły – Jana Pawła II, w: Czło-
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człowieka do osądzania i do rozpoznania właściwych sposobów urzeczywist-
niania siebie poprzez wybór dobra i odrzucanie zła100. Formacja sumienia, wy-
chowanie do wolności w prawdzie, wychowanie do odpowiedzialnej miłości, 
która sprawia, że osoba zdolna jest do bycia „bezinteresownym darem” dla in-
nych, to wspólne zadania dla wychowania religijnego i moralnego101.

Wiara posiada również wymiar moralny: jest źródłem zgodnego z nią życiowego 
zaangażowania i  zarazem takiego zaangażowania się domaga. Obejmuje i  wydo-
skonala przyjęcie i zachowywanie Bożych przykazań […]. Poprzez życie moralne 
wiara staje się „wyznaniem”, nie tylko wobec Boga, ale także przed ludźmi: staje się 
świadectwem. Jezus powiedział: „Wy jesteście światłem świata. Nie może się ukryć 
miasto położone na górze. Nie zapala się też światła i nie stawia pod korcem, ale 
na świeczniku, aby świeciło wszystkim, którzy są w domu. Tak niech świeci wasze 
światło przed ludźmi, aby widzieli wasze dobre uczynki i  chwalili Ojca waszego, 
który jest w niebie” (Mt 5,14-16). Uczynki te to przede wszystkim uczynki miłosier-
dzia (por. Mt 25,31-46), uczynki prawdziwej wolności, która objawia się i realizuje 
poprzez dar z samego siebie – aż po całkowity dar z siebie, jaki złożył Jezus, gdy na 
krzyżu „umiłował Kościół i wydał za niego samego siebie (Ef 5,25)102. 

Jan Paweł II, odpowiadając swoim nauczaniem na pytania, dlaczego musi 
być praktykowane życie religijne w  rodzinie katolickiej oraz co ono wnosi 
w całość życia rodziny, „rysuje” równocześnie pewne strukturalne elementy 
tego życia (zaprezentowane w artykule), ufając, że pomimo zjawiska dechry-

wiek w refleksji Karola Wojtyły – Jana Pawła II. Wybrane aspekty adekwatnej antropologii, 
red. A. Różyło, M. Sztaba, Lublin 2014, s. 115-137).

100	 „Posiadanie właściwego spojrzenia na porządek moralny, na jego wartości i normy jest 
zawsze rzeczą wielkiej wagi; jest zaś szczególnie ważne, gdy wzrastają i mnożą się trudności 
w ich zachowaniu. Porządek moralny, właśnie dlatego, że ujawnia i przedstawia zamysł 
Boży, nie może być czymś, co utrudnia życie człowiekowi i co nie odpowiada osobie; wręcz 
przeciwnie, odpowiadając najgłębszym potrzebom człowieka stworzonego przez Boga, 
służy jego pełnemu człowieczeństwu z tą samą subtelną i wiążącą miłością, z jaką sam Bóg 
pobudza, podtrzymuje i prowadzi do właściwego mu szczęścia każde stworzenie. Czło-
wiek jednakże, powołany do świadomego wypełnienia mądrego i pełnego miłości zamysłu 
Bożego, jest istotą historyczną, która się formuje dzień po dniu, podejmując liczne i do-
browolne decyzje: dlatego poznaje, miłuje i czyni dobro moralne, odpowiednio do etapów 
swego rozwoju” (FC 34, zob. 8).

101	Z ob. M. Pokrywka, Antropologiczne podstawy, s. 316-329; A. Olczyk, Horyzonty wycho-
wania moralnego w nauczaniu Karola Wojtyły – Jana Pawła II, w: Wychowanie w refleksji 
Karola Wojtyły – Jana Pawła II. Wybrane aspekty, red. M. Sztaba, A. Różyło, Lublin 2015, 
s. 97-116.

102	 VS 89.
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stianizacji, rodziny katolickie znają je, bo są przekazywane z  pokolenia na 
pokolenie103.

Papież równocześnie podpowiada, co robić, aby to życie religijne stawało 
się coraz dojrzalsze i autentyczne w rodzinie. 

Po pierwsze, należy z całą mocą i przy wykorzystaniu wszystkich godzi-
wych środków głosić pełną prawdę o małżeństwie i rodzinie, korzystając za-
równo z dorobku nauk o rodzinie, jak i z mądrościowego namysłu teologii, 
odczytującej zamysł Boga odnośnie do instytucji małżeństwa i rodziny104.

Po drugie, jakość i owocność życia religijnego w rodzinie zależy od per-
manentnej formacji wszystkich jej członków – rodziców i dzieci. Papież przy-
pomina, że „formacja nie jest przywilejem zastrzeżonym tylko dla niektórych 
ludzi, ale prawem i obowiązkiem wszystkich”105. Dlatego podkreśla potrzebę 
formacji zarówno rodziców – pierwszych wychowawców i formatorów106, jak 
i dzieci, gdyż „prawdziwą i skuteczną formację można zapewnić tylko wtedy, 
gdy każdy podejmie i będzie rozwijał odpowiedzialność za własną formację. 
Odpowiedzialność ta przybiera zasadniczo postać «samowychowania»”107.

Wychowanie i  samowychowanie religijne (chrześcijańskie, a  dokładniej 
katolickie) powinno dążyć do kształtowania dojrzałej religijności poszczegól-

103	 Papież dostrzega i przypomina o wielkiej roli osób starszych w rodzinie (dziadków), którzy 
wypełniają „cenne posłannictwo świadka przeszłości i inspiratora mądrości dla młodych 
i dla przyszłości” (FC 27). Bowiem „życie osób starszych ułatwia nam zdanie sobie sprawy 
z hierarchii wartości ludzkich; ukazuje ciągłość pokoleń i wspaniale przedstawia wzajemną 
zależność Ludu Bożego” (FC 27; zob. G. Kaszak, Rola dziadków w budowaniu Kościoła 
domowego, w: Rodzina jako Kościół domowy, red. A. Tomkiewicz, W. Wieczorek, Lublin 
2010, s. 429-442).

104	Z ob. C. Murawski, Przepowiadanie o domowym Kościele, w: Rodzina jako Kościół domowy, 
red. A. Tomkiewicz, W. Wieczorek, Lublin 2010, s. 363-380.

105	C hL 67.
106	Z ob. M. Jeziorański, Bł. Jana Pawła II koncepcja wychowania małżonków, s. 123-262.
107	C hL 67. „Poza tym ważne jest przekonanie, że każdy z nas jest celem, a zarazem punktem 

wyjścia formacji. Im lepiej jesteśmy uformowani, tym bardziej zdajemy sobie sprawę z ko-
nieczności kontynuowania i pogłębiania formacji oraz tym bardziej jesteśmy zdolni do 
formowania innych. Szczególnie ważna jest świadomość, że dzieło formacyjne, opierając 
się z jednej strony na rozumnym wykorzystaniu środków i metod zaczerpniętych z na-
uki o człowieku, z drugiej – tym bardziej jest skuteczne, im bardziej poddaje się działa-
niu Boga. Albowiem tylko ta latorośl, która nie lęka się być oczyszczana przez gospodarza, 
przynosi obfity owoc dla siebie i innych” (ChL 67).
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nych członków rodziny, jak i całej rodziny, uwzględniając jej wymiar intelek-
tualny, światopoglądowy, rytualistyczny i behawioralny108.

W świetle nauczania Jana Pawła II można stwierdzić, że dojrzałe życie reli-
gijne w rodzinie jest jedną z fundamentalnych sfer integralnego rozwoju osoby. 
Autentyczne i dojrzałe życie religijne przygotowuje osobę do ukształtowania 
w sobie pewnej ogólnej wizji świata – wyrobienia światopoglądu i dążenia do 
celu ostatecznego, którym jest zbawienie – życie wieczne. Równocześnie życie 
religijne sprzyja realizacji przykazania miłości w życiu społecznym, wyraża-
jącej się w gościnności, szacunku i służbie każdemu człowiekowi, w którym 
„zawsze dostrzega się godność osoby i dziecka Bożego”109. 
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St re s z c z e n i e

Jan Paweł II, zwany papieżem rodzin, ukazuje w swoim nauczaniu adekwatny obraz rodzi-
ny, uwzględniający jej przyrodzony (właściwy dla wszystkich rodzin), jak i nadprzyrodzony 
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charakter (właściwy dla rodzin chrześcijańskich, a dokładnie mówiąc – katolickich). Dlatego 
papież, nauczając o rodzinie, odwołuje się do „zamysłu Bożego”, odkrywanego w Piśmie św. 
i nauczaniu Kościoła (zob. FC 51). Ów zamysł ukazuje rodzinę katolicką – zbudowaną na sa-
kramencie małżeństwa zawartym pomiędzy mężczyzną i kobietą – jako „domowy Kościół” 
(zob. FC 21, 38, 49). Z  tej fundamentalnej prawdy wynikają pewne ważne zobowiązania. 
Rodzina katolicka, uczestnicząc „we władzy i miłości samego Boga Ojca i Chrystusa Pasterza, 
a także w  macierzyńskiej miłości Kościoła” (FC 38), ma służyć „budowaniu Kościoła i wzno-
szeniu Królestwa Bożego w dziejach” (FC 71) poprzez realizację potrójnej misji Chrystusa: 
prorockiej, kapłańskiej i królewskiej (zob. FC 50-64). Ta potrójna misja, wpisana w  istotę 
rodziny katolickiej, realizuje się poprzez życie religijne, które w nauczaniu papieża nie jest 
(nie może być) tylko wyrazem zwyczajów i obyczajów tworzących pewną tradycję. Życie re-
ligijne w rodzinie katolickiej jest wyrazem i sposobem pogłębiania specyficznej duchowości 
małżeńskiej i rodzinnej, a tym samym realizacji wspomnianej potrójnej misji. Tak rozumiane 
życie religijne, bogate w egzystencjalnie ważne wartości, sprzyja także aktywnemu uczestni-
ctwu rodzin katolickich w  autentycznym rozwoju poszczególnych społeczeństw, narodów 
i państw.

Proponowany artykuł prezentuje w świetle nauczania Jana Pawła II różne aspekty życia 
religijnego w rodzinie katolickiej, które w pierwszym rzędzie służą urzeczywistnianiu istoty 
małżeństwa i  rodziny jako „domowego Kościoła”, a następnie realizacji wskazanych przez 
papieża czterech zadań rodziny chrześcijańskiej: a) tworzenie wspólnoty osób, b) służba ży-
ciu, c) uczestnictwo w rozwoju społeczeństwa oraz d) uczestnictwo w życiu i misji Kościoła.
Słowa kluczowe: życie religijne; „domowy Kościół”; duchowość małżeńska i rodzinna; wy-
chowanie religijne; wychowanie chrześcijańskie (katolickie); potrójna misja Chrystusa: pro-
rocka, kapłańska i królewska

R e l i g i o u s  L i f e  w i t h i n  t h e  Fa m i ly  i n  t h e  Te ac h i n g s  o f 
Jo h n  Pau l  II

S u m m a ry

John Paul II, known as the Pope of the Family, presents in his teaching a comprehensive 
vision of the family, encompassing its natural (common to all families) and supernatural 
(specific to Christian, or more precisely, Catholic families) character. Consequently, when 
teaching about the family, the Pope refers to “God’s plan” as revealed in Scripture and the 
teaching of the Church (see FC 51). This plan portrays the Catholic family – founded upon 
the sacrament of marriage between a man and a woman – as a “domestic church” (see FC 21, 
38, 49). Specific responsibilities stem from this fundamental truth. The Catholic family, par-
ticipating “in the very authority and love of God the Father and Christ the Shepherd, and in 
the motherly love of the Church” (FC 38), is called to serve “the building up of the Church, 
the establishing of the Kingdom of God in history” (FC 71) through the fulfillment of Christ’s 
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threefold mission: prophetic, priestly, and kingly (see FC 50–64). This threefold mission, in-
scribed in the essence of the Catholic family, is accomplished through religious life, which, 
according to the Pope’s teaching, is not (and cannot be) simply an expression of customs and 
rituals. Religious life in the Catholic family serves as both an expression of and a means of 
deepening the specific spirituality of marriage and family, thereby fulfilling the aforemen-
tioned threefold mission. Religious life understood in this way, rich in existentially significant 
values, also fosters the active participation of Catholic families in the authentic development 
of specific societies, nations, and states. In light of the teachings of John Paul II, this article 
presents various aspects of religious life in the Catholic family, which primarily serve to actu-
alize the essence of marriage and family as the “domestic Church,” and subsequently contrib-
ute to the fulfillment of the four tasks of the Christian family outlined by the Pope: a) creating 
a community of persons, b) serving life, c) participating in the development of society, and  
d) participating in the life and mission of the Church.
Keywords: religious life; “domestic church”; marital and family spirituality; religious educa-
tion; Christian (Catholic) education; the threefold mission of Christ: prophetic, priestly, and 
kingly




